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T S A T P  N A R O D O W Y : Dziś i ju­

tro „W ie lka  miłość*' M olnara - O- 
iterwą.

TEATR  POLSKI: Dziś i jutro
v.Dziewczęta i oni** Bus - Fekeugo, 
z Piaskowską, Żabczyńską, Żeńską, 
Aętrzynem  Kondratem, Worlcowsmm 
Bk  iniewiczem i Łuszczewskim.

T E A T R  N O W Y : Nieczynny.
TEATR M AŁY : Nieczynny.
I  E A T R  Ł T  S I Dziś 1 jutro „P o ­

dwójna buchalterja“  w reżyserji War 
necktego *2 Dymszą, Orwidem, Bro- 
zhwiczi wną i Groesówną w colach 
głównych.

T e A T R  K A M E R A LN Y : Nieczynny.
T E A T R  A’ A l ICKIEJ: —  Dziś

„Profesja pani Warren** z Malicką, 
Cies kowską, Bay-Rydzewskim i inn.

Wkrótce premjera komedji rumuń­
skiej p. t. Zamieszaj

W i s i  O P E R E T K A  (Karow a 
18): Dziś „T .z v  watce** O. Straussa.

DZIEDZINIEC k o ś c *o l a  * w  
K R Z Y Ż  \ —  „Syn marnotrawny* opo­
wieść rblijna w  5 aktach. Dziś i 
w  niedzielę ostatnie 2 przedstawienia.

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I Dc 
niedziel; włącznie rewia „Frontem’  do 
radości”  (7 30 i 9,45)

U D O  Szopena 3. Codz. rewja.

M e l  d r o b i e s - B  retach i i i t a
D o  2 u 0  p r o c e n t  z a r a b i a j ą  p o ś r e d n i c y  n a  c h ł o p s k i c h  k u r c z ę t a c h

Jak ju i  d on os iliśm y  p rzed  k i l ­
ku dn iam i —  sze reg  o rg a n iza cy j 
ku p ieck ich  za in te resow an ych  w  
hand lu  drob iem , ja k : P o l. Zw . 
E k sp o rte ró w  D roo iu , S tow . K u p ­
ców  Po lsk ich , Zw . H a n d lu ją cych  
D rob iem , C en tr. Zw . D tt .  K u p iec- 
tw a  o ra z  C en tra la  D e ta lic zn ych  
i D robnych  K u p có w  w  P o lsce , 
w ys tą p ił na k o n fe re n c ji w  od

Ł A Ń C U C H  O P Ł A T  
H an de l w ew n ę trzn y  drob iem  

b itym  i żyw ym  sp oczyw a  dotych ­
czas w  w ięk szośc i —  w  rękach  
żydow sk ich . Z w  Ż yd ow sk i H a n ­
d lu ją cych  D rob iem  je s t  n a jw ię k ­
szą  o rg a n iza c ją  b ra n żow ą  tego  
zakresu  w  W a rs za w ie , skup ia  b o ­
w iem  około 300 ku pców  - drubia- 
rzy , k tó rzy  z im ą  p ro w a d zą  han-

d z ia le  a p ro w iza cy jn y m  K om  j del d rob iem  b itym , la tem  —  dro- 
R *ądu  z in ic ja ty w ą  u p o rzą d k o w a -) b iem  żyw ym . W ięk szość  drob iu
n ia  ha i.d lu  ■ d rob iem  w  s to licy , 
k tó ry  ob ecn ie  od b yw a  s ię pod 
znak iem  k om p letn e j a n a rcb ji i 
d e zo r je n ta c ji cen n ik ow e j.

J ak ie ż  są g łó w n e  bo lączk i te j 
g a łę z i hand lu  w  W a is z a w ie ?  
P rzed ew szy s tk iem  o lb rzy m ia  ro z ­
p ię tość  cen p łaconych  z *  drób  na 
w s i i w  m ieśc ie , d a le j n ien orm a l­
ne w ah an ia  cen w yn ik łe  w sku tek  
notow ań  g ie łd ow ych , o ra z  n iepo­
żądan e j k on ku ren c ji t. zw . han-^ 
dlu n ie le ga ln ego , k tó ry  panoszy  
s ię w  sposób zas tra sza ją cy . W sku ­
tek  n ien orm a ln ych  w a ru n ków  
handlu , drób  je s t  dreg? i n ;e zn a j­
du je  w ie lk ie g o  zbytu  —  je d y n ie  
d w *  la ta  tem u, g d y  speku lacja  
m ięsem  doszła  ao n ieb yw a łych  
rozm ia rów , n isk ie  cen y  drob iu  
s ta n o w iły  kon ku ren c ję  dla w o ło ­
w in y  i c ie lę c in y  D z iś  —  ładne 
kurczę, kaczka czy  indyk , stan o­
w i d la  szerok ich  m «s  a rtyku ł lu k ­
susowy.

f fta fr  K O tO L E W ItZ .W A Y P D W E J  O PERETKA (K .row a 181- Cała W ar- 
•m w a i wycieczki z prowincji śpieszą na najpiękniejszą operetke

X 'd  r  w iek u  „ M I Ł O S N E  W A L C E * 1 O ek er*  S t rw s a

P®slw*włca gra aktor o '". Olbrzymi balet Opery Warsz Co wieczór komplety!
ceny nd S O  fr* do S -c iu  zł. w  kasie 'eatru od 11 r. cały 
dzień bez przarwy w „Orbisie" (Jerozolimska 33'

W ^ ic l g i  rajs&w
w  p a r k u  o t w o c k i m

Początek wyścigu jest niezwykle 
uzwięczny. U  mety rozlegają się o- 
krzyki w  rodzaju:

—  Diana do nogi! Tony, Tony itd.
Od szrony startu dochodzi przeraź­

liwe wycie i ujadanie. 1 oto na dany 
znał., frontowa ściana klatki unosi się 
i cała czereda ujadając, oglądając się i 
wesoło machając dlupertti czy lcrót- 
kiemi ogonkam' z pędem dopada 
sworch vvtaścicieli.

Inny rodzaj biegu stanowią biegi z 
„przeszkodami” . ,,Przeszkody” stano 
w ią poukłaaan** w różnych odslępacn

smakowite kiełbaski i tłuste szyneczki. 
Który z zawodników zdoła dobiec do 
mety nie zatrzymawszy się przy 
„przeszkodzie”  zdobywa nagrodę w 
postaci medalu i prawdopodobnie w 
postaci podwójnej porci1 i ięfbaski, czy 
szyneczki aby „spiawiedliwości stało 
się zadość**. Biegi odbywają aie w 
k'Iku konkurencjach zależrie od rasy i 
wzrostu.

Takie wyścigi psów odbędą >lę w  
nadchodzące dwa dm śwac na teie 
nie parku otwoc^ ego. Udział brać bę­
dzie około sześćuziesięciu psow róż­
nych ras.

M ą t  s lrz ill! ae żony
i  s a m  p o p e ł n i ł  s E m o b ó j s t i o

Onegdaj, okoio godziny 2-ej w  no- ( j{ ;ewicz stracił pracę i a > mieszkania 
c\, lokatorzy domu Nr. 12 prz\ ul. dwojga mlodycli ludzi zakradła się 
Konopackie zostali przebadam *U za -| nęaz między małżeństwem zaczęły 
inń, doc odzącemi z mieszkania na s|ę niesnaski. Aby utrzymać się przy

11 piętrze,, zajmowanego przez młode 
małżeństwo Ronkiewiczów.

Nadbiegli na ratunek ujrzeli leżące 
go przy łóżku z przestrzeloną piersią 
Hń-letniego Jana Ronkiewicza, a obok 
trocząi krwią, słaniała się żona jego 
22-tet-nia Eugenja.

W e 'wany lekarz Pogotow ia stwier- 
dat śmierć Ronk:ewicza wskutek ra­
ny postrzałowej w  seme, a ciężko ran 
ną w  klatkę piersiową Ronkiewiczową 
przew.ózł do szpitala Przem. Pań­
skiego

życiu Ronkiewiczowa zaczęła zajmo­
wać się pranem belizn j po domach 
u pracę tę jednak coraz było trudniei 
W tych * dniacli sprzeaano ostatni 
sprzęt na ostatni kęs chleba.

W czoraj uo północy, kędy w mie 
szkaniu zaległa cisza. Ronkiewićz zer 
wal się nagle z ióżka i w yjąw szy re 
wolwer strzelił dwukrotnie do śp ącej 
żony. Jedna z kul tratila Ronldewi 
eaową w  czoło nie wyrządzając jej 
jednak krzywdy, uruga raniła ją w

Ronkiew iczowie pobrali się przed klatkę piersiową. Następnym sirza- 
kilkoma laty i żyli z sobą w przykład-. Km w serce Ronk.ew cz Dozbawit się 
nęj zgodzie. Od czasu jednak jak Ron-1 życia.

W y p a d k i  i  f  m d z i e l e

zw o z i s ię  do m iasta  sam ochoda­
mi lub fu rm an kam i —  d osta rcza ­
ją c  go  do t. zw  za ja zd ów , k tó ­
rych  w  W a rs za w ie  je s t  k ilka.
D rób  zan im  dotrze  ze w s i do kup­
ca d e ta lis ty  —  ob c ią żon y  je s t  ha­
raczem  lic zn ych  op ła t, g in ą cych  
w  k ieszen i żyd ow sk ich  p ośred n i­
ków . N ie  m ów iąc  o kosztach  p rze ­
w ozu  —  na m ie jscu  w  zs je zd z ie  
op łaca  się p ew n ą  kw otę  od sk rzy ­
ni ty tu łem  t. zw . „p la c o w e g o " .  
N a s tęp n ie  p o b ie ra ją  od d z ie ln e  o- 
p ła ty  tra g a rze , zn oszący  sk rzyn ie  
z  w ozu  czy  s-w iochodu — • i inn i 
tra g a rze , k tó rzy  octnoszą dróo 
sp rzed an y  do rze za k ów  ry tu a l­
nych  R zeza cy  sko le i p ob ie ra ją  
ok reś lon e  s taw k i za  ubój drob iu  
—  d a le j op łaca  się  skubaczki, k tó ­
re o c zy s zc za ją  za b ity  d rób  z pu­
chu i p ie rza . D op ie ro  w te d y  drób 
d oc ie ra  do sk lep ów  h u rto w n ik ó w  
i p ó łh u rto w n ik ó w  —  a stam tąd  
do sk lepów  d e ta lic zn ych . N ic  
d z iw n ego , żc p rzy  ty lu  m an ip u la ­
c jach  różn ic?  m ięd zy  ceną zaku­
pu na v. si i ceną sp rzed aży  w  m ie­
ście w yn os i z r e g a ły  SO— 100 p ro ­
c e n t !

200 P R O C E N T  Z A R O B K U

Jeszcze  w iększe  ró żn ice  d a ły  
s ię zau w ażyć  np. w io sn ą  tego  ro ­
ku, k ied y  to m łode ku rczęta  p ła ­
cono po 3 — 3.50 zł, za sztukę —  
rozp ię tość  cen m ięd zy  w s ią  a 
m iastem  w y n o s iły  d la  te j ka te­
g o r j i  tow aru  b lisko  200 proc. Ż y­
d ow scy  p oś red n icy  skupu.ja drób 
po w s ia ch  u ch łon ów  d os łow n ie  
za bezcen  —  a sk lepy  d e ta lic zn e  
i w ięk sze  zak ład y  gas tron om iczn e  
zm uszdne sa n ie s te ty  k o rzys ta ć  
z usłu g  p ośred n ików  w’obec braku 
w ięk szych  ośrodków; p rod u k cji 
d ro b ia rsk ie j w  oko lica ch  W a rsza - drobiu .

w y . J ed yn ie  n iek tó re  d w o ry  do­
s ta rc za ją  b ezp ośred n io  drób  n ie ­
k tórym  sklepom , ich  p rod u k cja  
je s t  jed n a k  n iew y s ta rc za ją ca  dia 
p ok ryc ia  potrzeD  kon su m cy jnych  
s to lic y . C h łop i p rzyw o żą  do W a r ­
s za w y  je d y n ie  troch ę  g ęs i i in d y ­
ków  —  handel kuram i spoczyw a 
p ra w ie  w y łą c zn ie  w  rękach  ży ­
d ów .

n a j p i l n i e j s z e  p o s t u l a t y

O rga n iza c je  ku p ieck ie , k tóre  
p os ta n ow iły  d op row a d z ić  d z ied z i­
nę hand lu  d rob iem  do porządku, 
w ysu n ę ły  na n a jb liż szą  p rzy ­
szłość n astępu ją ce  p o s tu la ty : 1 ) 
za p row a d z ić  n o tow an ia  h u rtow e  
cen na drob —  w  cym celu  Po l. 
Zw . E k sp o rterów  D rob iu  zaa n ga ­
żu je  k o n tro le ró w  d la  o b se rw a c ji 
rynku , pona.dto o rg a n iza c je  b ran ­
żow e  n adsy łać  będą  dane o ce ­
nach, poczem  k o ltg ja ln ie  będzie  
w yd aw an a  ty go d n io w a  cedu ła  
g ie łd ow a . U kazan ie  s ię  p ie rw s ze j 
cedu ły  p iz e w id u je  s ię  na kon .ee 
s ierpn ia , 2 ) skon cen trow ać  h an ­
del d rob iem  ty lk o  na ta r g o w i­
skach pu b liczn ych . N a  ta rg o w i • 
skacn będą  m u s ia ły  być  u ja w n ia ­
ne fa k ty czn e  cen y  p łacone r o ln i­
k ow i bądź h u rto w n ik o w i p rzez  
d eta lis tę , co je s t  b a rd zo  w ażn e  
p rzy  d a ls ze j k on tro li k a lk u la c ji 
cen 3 ) z lik w id ow a ć  m ezw loczn .o  
poką tn y  handel d rob iem , k tó ry  
k w itn ie  w e w szys tk ich  n iem al 
d z ie ln ic "'■h  W a rs za w y  —  w  oko­
licach  N o w e g o  św ia tu . na P r a ­
dze. w  dzis ln  c r  N a lew k o w sk ie j, 
N ie le g a ln e  d ru b ia rn ie  n ie  op ła ­
ca ją  żadnych  św iadczeń  na rze cz  
P a ń s tw a  c zy  sam orządu , w p ro w a ­
dza a chaos i zam ieszan ie  w  
handlu  drob iem , d e zo r ien tu ją c  
szerok ie  m asy kon su m entów  za ­
rów n o pod w zg ląd em  cen. ja k  i 
jak ośc i tow aru . P ok ą tn y  handel 
m usi bwź u su n ięty  ró w n ie ż  ze 
wza-lędów  zd row o tn ych . gd yż  
drób  w  ręku p okatn ego  h a n d la ­
rza  n ie  m oże bvć k on tro low a n y  
p rzez w ład zo  san it"i*n e i w e te ry ­
n a ry jn e  —  lok a le  hand lu  pokut­
n ego  u trzym yw an ą  są w  stan ie  
a n tyso n T e rn ym  i w  w ięk szość ’ 
w vn a dk ów  zakażone chorobam i

(a . o .) 
sum m m

Ji A
C zw artek , dn 13 s ierpn ia

6.3C Kiedy ranne, '* 0 33 G ,nna-
styka 6.50 muzyka (p l.) i.2Ci Dzie, 
pcr 7.30 Program na dzisiaj. 7.40 
Muzyka (p l.).

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12.03 Kącik aia mloazieży wiej­
skiej —  inż. Z Kobyliński. 12.13 
Dzien. połudn. i223 Konc. potudn. w 
wyk. zesprłu J. Stena.

15.30 Wiaci. gosp 15.45 „Przyroda 
w sierprru” — pogad. dla dzieci —  
wygi. prof. St Sumiński. 13.00 Konc. 
popularny w  wyk. erk Fitti. Warsz. 
pod dyr. J. Jzi.nińskiego z Ciechocin­
ka (przez Toruń). 16 40 , Duch w o j­
ny” —  odczyt wygi. ppulk. dypl. Ro­
la Arciszewski. 17.00 Recital tort. H. 
Ustawowej 17.30 J. S. bach: Sonaia 
g-moll na ikrzypce solowe. Wykunaw 
ca: Józef S iigeti (p l ) .  17 50 „Koree 
potidencja z letn ska” —  wygi. Sz. Pi­
gwa (z  Poznania). i8.00 „jak  spędzić 
owięto**? 1810 Życie kult. stolicy. 
18.15 Konc. reki. 13 50 Pogać aktual­
na. 19.0U Powszechny Teatr W yobraź­
ni: pre.njtra słuchowiska oryginalnego 
p. t. Podróż w  innj śv,iat” —  napi­
sała Aleksandra Medalisuwna (z  L o ­
dzi) 1C.30 Włoskie m fijrije —  w wyk. 
Malej Ork. P. R. i W . Conti (śp iew ). 
20 X  Skrzynka techn. —  rea W . Fren­
kiel 20.45 Liz.en. wiecz. 20.55 Pogad. 
aktualna. 21.00 „Nasze pieśni” od­
śpiewa M. Zuaar (.baryton). Przy fort 
wł. Walentynowicz. 21.25 „Niedziela 
za drągiem’' —  aud. muz Zb. Lipczyń 
skiego J. Leskiego W yk.: Zespól ak­
torski, Ork. mandohmstów i chór yze 
Lw ow a). 22.00 Tranem. i wiad. z XI 
Olimpjudy w  BeUlnie. 22.30 Wiad. 
sport, 22.35 Muzyka tan (p ł.).

2 r j  o
P ią tek , dit 14 s ierpn ia

6,30 „K ieay ranr.e...”  6.33 C.mna- 
styka 6.50 Koncert poranny w wyk 
Ork. 58 p. p 7.20 Dzien. por. 7.30 
Progr. na dzisiaj. 7.40 Muzyka (pł.).

11.57 Sygnał czasu i hejnat z Kra­
kowa. 12 Oo „Jakie nasienń taki plon •
—  pogad. wygi. inż. W  ChmieleclF. 
12.13 Dzien. połudn. 12.23 M otywy 
hiszpańskie w muz"ce francusk ej 
(p ł.) 1530 TRANSM IS IA  Z XI O-
LIM PJADY w  BERLINIE — F IN A1. 
jED YN  JK W lO śL A R S K lL iI Z » -  
DZIAŁEM  V E R FY ‘A. 16.00 Rozm ow* 
z chorymi (ze  Lw ow a). 16.15 Mata 
Ork. pod dyr. T R>dera (z  ŁodzO. 
1/.00 „Akademickie uczeln e prowin­
cjonalne’ —  oaczyt d'a maturzystów
—  wygi. St Duszyński 17.15 „Pieśni 
rycer='wa polsk'ego” —  w  ukt. L  Po 
bog-Kielanow^kiego w  wyk. Chóru 
„D zw on” . —  Recytacje Wł. Brackiego, 
Nowosada i innych (z  Toru ira ). 17.50 
„Poradnik spon ”  —  rea. (. Wlodar 
kew icz. 18.00 Pogad. aktualna. 18.05 
Konc reki. 18.45 „Wieszczka radio­
wa". 18.50 Biuro Siudjów rozmawia 
ze słuchaczami P. R. 10.00 „Mozaika 
muzyczna,” 19.55 „Początek wojny 
światowe; na Ukrainie”  —  fragment z 
powieści W. Czosnowsk’ego .Krwaw­
nik” . 20.10 Transm. 1 wiaa i  Ohm- 
Pjady. 20 30 Dzien. wierz. 20.40 l i ­
twory na harfę ( pł.y 20.50 ..ŚPiEWA-
c v  N o r y m b e r s c y ** -  iir-ci a k t
OPERY RYSZARD A W AG NERA, 
POD DYR ARTURO TOSCANTNI F 
0 0  TRANSM  Z F E S T IW A LU  V/ 
SALZBURGU. 22.55 Muz. tan w  wyk. 
Malej Ork. P. R.

Jt J. 71A

Fraed roMfem
p a r r ^ t a j m y  o  b k d n y c l i  d z i e c i a c h

P o d ręc zn ik  szko ln y  ję s t  n ieza- 
stąp ion em  n a rzęd z iem  nauki. MTy- 
kład d a je  zrozu m ien ie , ks iążka  u- 
g ru n tow a n ie  w iadom ośc i. N ie s te  
ty, w czasac ji g d y  w c ią ż  je s zc ze  
trw a  p rz es ilen ie  gosp od arcze , co­
ra z w ię c e j d z iec i p ozb aw ion ych  
je s t  k s iążek  szko ln ych . Są to  d z ie ­
ci b ezrob otn ych  i s ierocy . C zy m o­
żem y p a trzeć  o b o ję tn ie  na ich  
bezsku teczne w y s iłk i w  ce iu  do­
rów n an ia  w  nauce in m m  d z ie ­
ciom , uczącym  się w  n a leży ty ch  
w arunkach?

P rz ed  rozp oczęc iem  roku szk o l­
nego, n iech każdy z nas p r z e jr z y

sw ą dom ow ą b ib )jo teczk ę . M oże 
się. zn a jd z ie  tam  nikomu ju ż  n ie ­
potrzebna książka , k tóra  stan ie  
s ię  p raw d ziw em  d ob rod z ie js tw em  
d la  b iedn ego  uczn ia, M oże  pano­
w ie  k s ięga rze , k o rzy s ta ją c  ze 
zw ięicszonegu  p rzed  rok, :m szk o l­
nym  obrotu , p rzezn aczą  ch ocia żby  
n iew ie lk ą  ilo ść  ks iążek  na d z iec i 
n a juboższe.

D a ry  k s ią żk ow e n a leży  li iero- 
w ać do W y p o ży c za ln i P o d rę c zn i­
ków  S zko ln ych  P o ls k ie j M a c ie rzy  
S zko ln e j (u l. T ra u g u tta  3 ),  któ 
ra, m a jąc  n a jb liż s zy  kon tak t z 
d z iećm i, p rzeznacza  je  do n a jw ła ­
śc iw szych  rąk.

A T L A N T IC : „Tysiąc taktów mi 
loścl”  1 „Dżentelmen kocha Inaczej**.

AC R O N . „Malibu** i „M y  pierwsza 
brygada*.

ADRIA; „N oce  Egipskie**.
A M O R  „Jasnowidz** oraz „Anna 

polis” .
AS: „Shlrley Tempie jako mały 

pułkownik**.
A PO LLO : „Kochaj mnie dziś”  : 

„SztuWa życia”
A N T IN E A : „Niedokończona Sym- 

fonja** i „Rapsodia Bałtyku**.
B AŁ T Y  K : ..Iiorrsdjant’'
BIS. „Dobra w różk a ’ i „Powrót 

Frankensteina”
COLOSSEUM (m ałe): „lO-ciu z Pa 

wlaita” .
CAPI FOL: „Mały Mary iarz" 
C A S IN O : „Kapryu markizy Pom- 

padnur”
CORSO: „W  Wiedeńskiej kawia­

rence”  i rewja.
CZp.R\: „C za Czin Czau**.
EL1TE: „Człowiek, który wiedział** 

„Pieśń kozaka1*.
11UROPA * „S z y fr  77“
FAM  A, „D ziew czę z B: dapesztu** 

„D w ie Joasie**.
F1LHARMGNJA: „Kaprys p knej

pani”
FLORIDA* „Seąoula” i „Adolf 

Dyms/a
FO RU M ; „Całe miasto o tem mó­

wi”  i „N a leżę  do Ciebie**.
HELJOS: „Posażna jedtnaczka** 

i „Czarny K ot” .
H O LLY W O O D : „H rabina Marica** 
K O M E T A : „Żona dwóch mężów**. 
M AJE1T,C: „Burz/Jwa młodość” . 
M A S K A : „Q uo Vadis“  i Buster 

K*:aton
MIEJSKIE. „Jaśnie pan szoler” . 
.\iARS:„Za chwilę szczęścia” i „speł­

niane sny”

Pożar w fabryce. Trzy ul. Cegla­
nej 17, w  wytwórni półfabrykatów

NieszkaAcy Wioski 01impi|sKle] 
znajdują się pod dourą opieką

W szy s c y  zap ew n e  w ied zą , że 
każda  ek ipa  sp o r tow có w  m a w

W

B anda trucicieli
m iała sw q  centralę w  W iedn iu

zw ią zku  z w y k ry c iem  po- no podchm  c lon ym  o fia ro m  w  w y

M ETRO : „Zbrodnia 1 Kara*' i re­
wja.

M E W A : ..Tygiys z Pacyfiku”  i „Do 
bra wróżka”

M IN E R W A-: „Szaleńcy** (z  iy c !*  
leg j. Polskich) „Malifcu” .

M U C H A : „Czar wiedeńsKiego wai- 
ct‘ ‘ i „S. O. S. I. F. i nie odpowiada**

N O W A  TO M B O LA : „U /j aiuazkic 
terów** i „Bosambo” .

O K O  PR A SK IE : „Czarownica”  i
dodatki.

P A N : „N ow e nrzygody T a rza ia "
K IN O  PAR . Ś-GO A N D R ZE JA

N ;e kłopotu”  i dodatki.
P O P U L A R N Y : „Annapoiis** i re­

wja.
P E T IT  TR1ANON: „Zapomniany

człowiek * i „Kariera**.
PR A G A  „Za  chwilę szczęścia” i

rewja
Ka . ) : „N ie  m iała baba kropata”  i

„Niedzielne brewerje“ .
R ENA: „Cnlopcy z Placu BzonP i 

„P ion ierzy Texasu*‘ .
R IA LTO : „Ręce nz stole*.
RO NY- „Św iat się „mieje”  i „Kajda 

ny życia w  Hiszpanji” .
ROM A „Ucieczka*-.
SFINKS: „Ser.nrita w  masce”  i „So 

bowtór królewski**.
SO KÓ Ł: „T a  albo żadna** i „Bud­

dy r. Marokka” .
SO RRENTO : „Św iat się śmieje** i 

„Dodek na froncie”.
STY? OW Y „Serra ze stali” .
Ś W IA T . „Szkarłatny kwiat” . ;
Ś W IA TO W ID : „Zapomniane twarze*
T O N ; „Cowbov miljonerem”  i 

„D ziew czę z obłoków” .
UCIECHA; „W esoły Don juan” .
U N JA ; „M iłość tarzana”  i „Flip 

i Flap” .
VARIETF_: „Seąuoia”  i „Parada re­

zerwistów” .

Arcykdficert ns pilskiej fali.
„Śpiewacy NoryjnbErscy” Wagnera 

pęd dyr. 1 oscaniniego

kosmetycznych p. f. „Bianko” , robot­
ni,;, 18-leim Marjan Dąbrów sid (Sta­
szica ją), w czasie przenoszenia na­
czynia z roziopioną stearyną, poiknąl .
się, powodując rozlanie stearvny na I s to ieczn ych , d zięk , w sp ó łp ra cy  z

tw o rn e j a fe r y  t ru c ic ie ls k ie j i u- 
syp ia n ia  pod ch m ie lon ych  gośc i 

w  res ta u ra c ja ch  i d an c in gach

ogień, przyc_em oblał się. Dąbrowski 
rzucił naczynie na podłogę, poczem 
fo t  tą! gasić na sobie ubranie. Lekarz 
Pogotow ia stwierdził u L) poparzenie

W io s ce  O lim p ijs k ie j w ła sn ego  ku * sl0*" a twarzT * r3k

V h a rza . P r z e s tr z e g a  on, aby p rz e - , Wyitod#y brat. p u, Elb^ ta>j 
p isan a  d ie ta  b>ła s c is le  za cn ow a - na terenie składu Galicyjskiego 
na. N ie  w s zy s cy  jed n ak  w ied zą , io w . Naftow ego „G a lic ja ”  33-łetni 
ze troska K om ite tu  O lim p ijs k ie - , * "  - i Kozakiewicz, kierowca (Po-»> * * * * « • " " * * i  ‘-.““i r  "■ isnisfiA saaww
dła, używ an ego w  )Y io s c e  O h m - , montera ż y tn ia  14), Który pracuje 
p ijs k ie j.  O d ro b ia zgo w em  p r z y - , tam dorywczo, zadał mu pilnikiem 
go tow an iu  k ażd ego  szczegó łu  ran? cięto-kłutą lewej łopatki.

ś w ia d c zy  fa k t  że w yb ra n e  zo- Z j|racby samob6]cze. 53.,etni jan 
s ta io  m yd ło , k tó re  n ie  d ra ż i, sko Oleksiak (M ajow a 42) ,  robotnik, oirui 
ry , le c z  czyn i ją  ś w ie żą  i e la s ty cz  się jodyną.

ną. J es t rze czą  p ow szech n ie  wrn- 40-letni Marjan Salewski (bez sta- 
dom ą, że za czasów  G reck ie j O hm  legu miejsca zamieszkania), malarz, 
p ja d j za w o d n icy  b y li n a c ie ra n i napił się spirytusu denaturowanego i 

oh w ą. A  d z is ia j każdy m ieszka ­
n iec W hoski O lim p ijs k ie j zn a jdu ­
je  w  sw ym  pokoju  k aw a iek  m y­
d ła  P a im o h ve , do w yrob u  k tó re ­
g o  u ży te  zo s ta ty  o b fite  ilo śc i o le j 
ku o liw k o w ego . 'M y d ło  to c ieszy  
się tak w ie lk im  p ow od zen iem  u 
w szys tk ich  zaw od n ik ów  o l im p ij­
sk ich , że z 12.000 k aw a łk ów  nie 
zo s ta ło  ju ż  an i śladu  i m usiano 
za o p a trzyć  ich  w  n ow y  zapas.

( N )  \

p o lic ją  w iedeń ską  zdo łan o osta ­
te c zn ie  u sta lić , że banda, d z ia ła ­
ją c a  w  W a rs za w ie , Łodz>, K a to ­
w icach  i K ra k o w ie , m ia ła  sw o ją  
c en tra lę  w  YV’ iedn iu . C en tra la  
w ied eń sk a  d os ta rcza ła  s za jce  w  
P o lsce  tru c izn ę , k tó rą  d osypyw a-

m icn ion ych  w y że j m iastach P o l­
ski.

W ob ec  tego  też da lsze  ś ledź 
tw o  w  te j s p ra w ie  p row ad zon e  
je s t  rów n ież  na w spom n ian ych  
teren ach , p rzyczem  w ta dze  p o l­
sk ie  d z ia ła ją  w  śc is łym  kon tak­
c ie  z p o lic ją  w iedeń ską  D o tych ­
czasow e  w yn ik i te j a k c ji ze 
w zg lęd u  na dobro  ś led z tw a  t r z y ­
m ane są w  ś c is łe j ta jem n icy .

u; . .; nieprzytomny w  bramie domu, 
pl. Grzybowski 7.

32-letni Jakób Wysocki (M ila 40), 
fryzjer, powiesił się w  mieszkaniu 
wiasuem Wiszącego w  porę spostrze­
gli domownic.,, przecięli sznurek, wzy 
wajrc lekarza

Uonilck z rusztowania. =5-lctni tó- 
zef Szymalski (Rybaki 6,'Ju.1, stc’a'u, 
spaflł z rusztowania przy ul. Rybaki o, 
doznając złamania prawej nogi. Po 
yafcw ie przewiozło ofiarę wypadku 
do szpita’a na Czystem.

W y s l a w u  d z i e ł  s z i m ł

Ha UMkrtlMł P@ iMFZU
P e d  hasłem  „S z tu k a  d la  w s z j st 

k :eh “  odbędzie  s ię  w  W a rs za w ie  
od 0 do 13 w rześn ia  r. b. w-ielka 
w ys ta w a  ob razów  i d z ie l sztuk i na 
w o lnem  p ow ie trzu .

Im p re zy  tak ie  w  P a ryżu , a u 
nas w  K ra k o w ie  i inn ych  m ia ­
stach, m a ją  ju ż  sw o ją  tra d yc ję , 
c ieszą  oię p ow od zen iem  i są tłum ­
n ie  zw ied zan e . M ecen as i i k ry ty ­
cy sztuk i w y n a jd u ją  tam  n ie iza d  
ko d z ie ła  w ysoce  w a rto śc io w e  i 
e d k ry w a ją  m łode, o ry g in a ln e  ta- 
U n ty . P u b lic zn o ść  n a w ią zu je  rc z  
m ow y z artj*stam i nabyw a ekspo­
naty, p rop on u je  n ie ra z  w ym ian ę 
ob razów  na fu tra , ubran ia , a r ty ­
kuły sp ożyw cze  i t, p. T ra n za k c je  
d ochodzą  do skutku ku zad o w o le ­

niu w y s ta w có w  i n abyw ców . „S a ­
lon je s ien n y  n ie za le żn y ch " będzie  
jed n ą  z  a tra k c ji „T y g o d r . a W a r ­
s za w y ". S a lę  w y s ta w o w ą  stan o­
w ić  b ęd z :e u l. K ró lew sk a  w zd łu ż 
szta ch et ogrodu  S ask iego , na 
p rzes trzen i od b ram y p rzy  ul. 
M arsza łk o w sk ie j do b ra m y  p rzy  
pl. M a łach o w sk iego .

B ez w zg lęd u  na w iek , p leć, stu 
clja, tech n ikę  i s ty l, każdy  a rty s ta  
b ędzie  m ia ł p ra w o  w y s ta w ić  tam  
d ow o ln ą  ilo ść  a z ie ł, b ez żadn ej 
w p ła ty  i bez ju ry . M ie js c a  d la  w y  
s taw có w  re z e rw u je  do 28 b. m. 
Z w ią zek  P ro p a ga n d y  T u ry s ty c z ­
n e j m. sto ł. W a rs za w y  (p r z y  zb ie 
gu p l. T e a tra ln e g o  i W ie r z b o w e j)  
codziennie od god i, 10 do 17.

WT jed n ym  z p ie rw s zy ch  tek ­
s tów  W a g n e ra  do „Ś p iew a k ó w  
N o ry m b e rs k ich "  zn a jd u je  się 
zn am ien ny d w u w ie rs z : „G d yb y
n a w et św ię te  rzym sk ie  cesarstw u  
N iem iec  ro zp ad ło  się, p ozos tan ie  
nam  zaw sze  św ię ta  sztuka n ie- 
nreclca*', zdar.ie, k tó re  podobne 
je s t  do m yś li b oh a tera  opery, 
H an sa  Sachsa. B oh a te r  ten  m ó­
w i :  „C z c i jc ie  naszych  n iem iec­
k ich  m is t rz ó w ” . P o d  znak iem  
n iem ieck ośc i s to i d z ie ło ' W a gr.e  
ra  „Ś p ie w a c y  N o ry m b e rs c y " .  A ie  
n ie ty lko  p oczu c ie  n a ro aow e  sta­
now i sp ir itu s  m ovens opery . 
„P rz ed s ta w iłem  posva< H an sa  
Sachsa —  p ow ia d a  W a g n e r  —  
jak o  o s ta tn ie g o  s ze rm ie rza  a r ty ­
s ty czn ie  p ro d u k tyw n ego  ducha 
lu d ow ego  i p rz ec iw s ta w iłe m  go 
p edan tyczn ym , m a łom ieszczań - 
skim  um ysiom . tr zy m a ją cy ch  s ię 
kurezov.ro zaskoru p ia łych , sztyw - ’ 
nych fo rm  m u zyczn ych ". |

A  w ięc  id ea  spo łeczna, w ia ra  
w  s ilę  p ro d u k tyw n ą  ludu, ot c- j 
nie tao. bardzo om a w ia n a ! N ic  
w ię c  d z iw n ego , że  W a g n e r  wsku 
tek  tych c zyn n ik ów  n a rodow ych

f l i g ł o s z e r n a  p r ó b n e  \

HEBLE 100 ZŁ miesięcznie,
__________  prześliczna
sypialnia, stołowy, gabinet akrom- 
a-ejszy 50. Nowy-Sw iat 5SU, róg 1 ie- 
rackieta. _______ ________________

u m a r l i
Ś. p. Władysław P io tr  Gostkiewicz, 

obyw. ziem.. 1. 72, w  maj. .Czernie**; 
i. r> Henryk Dzikicwicz ar. mad., 1. 
34, w  Gnieźnie; ś. p. Halina z M kr- 
nowskich Gniazdowska, 1. 32, w  Ły- 
oowie; ś. j) Ludwik Marjan tram i dec­
ki, obyw. ziem., 1. 87, w  maj Pudo- 
blocie, pow. Oarwolińskiago;* s. p. 
Zofja z Zawiszów Czaplicka, woot.a, 
1. 78, w  /agiębiu Dąbrowskiem, b. p. 
/  rgmunt Papierny, oby W. m. W -w y, 
1. 75, w W arszawie; bi p. A licja Pm- 
kiertnwna, 1. 26, w  W arszawie,

i sp o łeczn ych  s ta ) s ię  zw łaszcza  
w „Ś p iew a k a ch  N o rym b ersk ich ”  
apostoe łm  te ra źn ie js zy c h  N ie ­
m iec. D o ak tu a ln ośc i i to do w ie ­
czn e j ak tu a ln ośc i te g o  utwo**u 
p rz y c zy n ia  s ię  p oza tem  w a lka  
m łodych  ze  s ta rym i, m uzycznych  
n o w a to ró w  z konserw atystam i 
Opex*a ta  je s t  bow iem  o s trą  sa ty ­
rą  w ym ie rzo n ą  p rz e c iw  k on ser­
w a tys tom , u c ie leśn ion ym  w  po­
s tac i —  B eckm essera , g łó w n egc  
m is trza  cechu  m u zyczn ego .

Już za  ży c ia  w ie lm eg o  kom po* 
z y to ra  d z ie ło  to w zb u d z iło  p ow ­
szech n y  p od z iw . F ra n c iszek  
L is z t , g d y  p rz y je c h a ł do W a g n e ­
ra, aby u p ros ić  g o  o z r e z y g n o w a ­
n ie  z m a łżeń s tw a  z córką  L is z ta , 
a żon ą  s łyn n ego  k n p n m is trza  
von  B tiiow a, w  c n w ili,  g d y  zoba­
czy ł p a r ty tu rę  o p e ry , w pad ł w 
tak i za ch w yt, żc za n ie ch a ł in te r ­
w en c ji w sp ra w ie  m ałżeń s w a  
sw e j córk i. O d tego  czasu, je d y ­
na ta  upera kom iczn a  W a g n e ra  
n ie  sch oazi z r ep e r tu a ru  o p er  
św ia ta . D z ięk i in ic ja t y w ie  A r tu ­
ra  T oscan irn ego , d z ie ło  to w y s ta ­
w ia n e  b ęd z ie  ró w n ie ż  na te g o ro ­
cznym  fe s t iv a lu  sa lzbu rsk im , pod 
k ie ro w n ic tw em  tego  fen om en a l­
nego k ap e lm is trza .

Z n ak om ite  s iły  śp iew a cze  —  
m . in . s ław n a  L o * te  L  hman* bio 
rą  u dzia ł w  tym  w ie lk im  s**ektak 
lu  op erow ym . D z ięk i P o lsk iem u  
R ad ju , k tó re  dn. 14 ie r p m a  o 
godz, 20.50 tran sm itu je  trzec i 
ak t op ery , będą  m o g li ró w n ie ż  i 
ra d jo s lu ch a cze  n o lscy  w z ią ć  u- 
d z ie ł w  tem  podn ios łem  św ięc ie  
m uzycznem .

Transm isja meczu
PLlska —  Norwegja

D n ia  13.8 o god z. 17.30 r o z g ło i  
n ie P o ls k ie g o  R a d ia  tra n sm ito ­
w ać  będą na ca łą  P o lsk ę  zakoń­
czen ie  m eczu p iłk a rsk iego  P o l­
ska —  N o -w ee .ia .


